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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
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Koalicya a Rosya.
Niekorzystne d la P olski stanow isko koalieyi 

^  sprawie kresów wschiódnich prasa polska z 
dziwną jednomyślności*}, tłum aczy ujawnioną. 
Jakoby n a  nowo dążnością, do odbudowania 
Wielkiej Rosyi. Różne korespondeneye z Piaryża 

na ten ton nastrojone, ico w ięcej „sprawozda
nia" dzienników e  ta jn ych '!) posiedzeń kom isyi 
Sejmowych donoszą, żo sam  p. Paderew ski zło
żył oświadczenia w tym  duchu. Gdy się jednak 
fc&pyta, o fakta, n a  których opierają się te tw ier
dzenia, okazuje się, że ich  w cale niem a. Ow- 
®żem is tn ie ją  fafcba i to a ostatnich  czasów, za
dające kłam  alarm u jącym  pogłoskom kolporto
wanym w prasie polskiej.

Dla tyoh pogłosek je s t charakterystycanem , 
iż nie precyzują wtcaile, w jak ich  to państwach 
^ te n ty  prąd do odbudowainia w ielkiej Rosyi na 
howo się ujiawnia. Układ stosunków międzyna- 
todowych isprawlia, że z w szystkich w ielkich 
hiocarsitw koali cyn jed na tylko Francya m a rze
czywisty interes w restaurow aniu Rosyi. Tylko 
*atem  do Francyi mogłyby się odnosić alarm y 
Prasy polskiej. W  rzeczy sam ej polityka tram
p k a  od chw ili zawieszenia broni balansow ała 
^ciąż między ideą W ielk ie j Rosyi i  W ielkiej 
t*alski. Nowy zwrot we F ran cy i n a  korzyść 
Rosyi więc całkiem  możliwy, a to li brak jak ich 
kolwiek dowodów ma to, iżby się rzeczywiście 
S k o n a ł.

Raczej w idać coś wręcz przeciwnego. N ajw ię
kszą przeszkodą d la restau racja  imperyum ro
syjskiego jest niezaw isła Ukraina,. Otóż w osta
tnich czasach deleg. u kraiń ska spotkała się w 
Raryżu ze szczególnie praychyłnem przyjęciem , 
°8tatniio zaś naw et m iało przyjść do formalnego 
G n a n ia  U krainy iza państwo suwerenne i nie- 
żfcwisłe. O ileby się ta  wiadomość potwierdziła, 
^yłoiby to najform alm ejsae dementi w szystkich 
blotek o odbudowaniu Rosyi.

Jeżeli chodzi o Anglię, to według in fo rm a cji 
brasy polskiej koła przemysłowo-handlowe pra- 
8hą ze względów gospodarczych przywrócenia 
M elk ia j Rosyi. O ile  taikie tendeneye faktycz
nie istn ie ją , to są  w każdym razie bez wpływu 
ba o fic ja ln ą  politykę bryty jską, która z całą 
kor.sekwencyą zm ierza do zupełnego rozczłon
kow ania i  ubeśzwładniemia Rosji.. W  t jm  celu 
Anglia podtrzym uje w Rosyi w ojnę domową, 
któraby się ju ż dawno skończyła, gdyby bodli- 
cya zdecydowała sie albo na in terw encję  zbroj
ną, ja k  tego dom agała się Francya, albo n a  li
g a n ie  rządu bolszewickiego, j,ak tego pragnie 
^Viłsou. Tymczasem Anglia n ie dopuściła an i do 
jednego ani do drugiego a tem sam em  przyczy
niła się do utrwalenia, stanu beznadziejnej a- 
harchii, w ja k ie j je s t pogrążone dawne impe- 
ł Jrum rosyjskie.

W  ostatnich czasach konfereneya paryska pod 
Opływem Anglii uznała niepodległość Finlan- 
% i i E s to n ii tem sam em  zaś przypieczętowała 
^ o ię c ie  Rosyi od Bałtyku . Kto zam yka Rosyi 
bkno n a  Europę, wybite przez P io tra  W ielkiego 
óo 20-letmiej w ojnie, ten  jes t je j śm iertel
nym wrogiem. Przypisywać mu zam iary odbu- 

Rosyi je s t niedorzecznością. Koraspon- 
^ftn ci paryscy pism polskich donoszą atoli je- 
^ńym tchem  o planie Anglii stworzenia, nad 
Rałtykiem  federacyi m ałych państewek (Esto- 

Łotwy i Litwy) pod protektoratem  bryty j
skim, oraz o symipatyach angielskich dla W iel- 

ifej Rosyi!
Ażeby choć trochę uprawdopodobnić wersyę o 

^•toierzonej jakoby re s ta u ra c ji Rosyi rozipusz- 
c?,0. się najfantastyczniejsze pogłoski o m ają- 

niebawem nastąpią- czy też już wogóle doko 
'^nem obaleniu bolszewików-. W iadomość war- 
^ W s k ic h  kuryerków powtórzona skwapliwie 
®f*ez „Czas" krakow ski o Zdobyciu Petersburga 
^kazała się tyleż prawdziwą, co wiadomość o 
Ujęciu Budapesztu przez w ojska rum uńskie lub 
J? Przewrocie w  Moskwie i ob jęciu władzy przez 
uienszewuków i eserów. Rzeczywistość jest od

tycb bredni niezm iernie daleka. W idzimy, że 
w ojska koalicyjne nie mogły przed bolszewika
mi obronić naietylko Odessy, lecz naw et Sebasto- 
polu, jednej z najsilniejszych twierdz na świę
cie, że czerwona arm ia  stoi u wrót Galicyi 
wschodniej i przeszła D niestr po pobiciu Rum u
nów. Tryumfy adm irała Kol czaka na wschodzie 
nie mogą m ieć decydującego znaczenia już ze 
względu na ogromne przestrzenie, na których 
arm ia antybolszewicka rozporządza tylko jedną 
lin ią kolejową. Zresztą w lecie ubiegłego roku 
Czesi zajęli nawet Kazań i  Sam arę, mimo to 
jednak nie zdołali zadać bolszewikom stanow
czego ciosu. Iż rząd sowiecki nie czuje się by
najm niej szczególnie zagrożonym, tego najlep
szym dowodem fakt, iż świeżo odrzucił propo- 
zycyę ententy zaprowiiantowania Rosyi w za
m ian za wstrzym anie kroków wojennych.

Wobec tego nasuw a się pytanie, ja k i cel ma 
to tum anienie polskiej opinii publicznej i  stra
szenie je j widmem odrestaurowanej Rosyi. — 
Chyba ten, ażeby odwrócić uwagę od istotnych 
przyczyn niepomyślnego dla Polski zwrotu 
wśród koołdcyi. Zw alając winę n a  czyn
niki od nas niezależne, temsamem. uniew innia 
się tych polityków polskich, którzy ponoszą rze
czywistą odpowiedzialność za negatjrwne wyni
ki swej działalności. N ajw ięcej do popsucia 
sprawy polskiej n a  konferencyi pokojowej 
przyczyniła się polityka p. Dmowskiego, jego wy 
sługiw anie się Francyi przeciw A n g lii i  Stanom  
Zjednoczonym, jego niedorzeczny, nawet z czy
sto polskiego punktu  widzenia niezmiernie szko 
dliw y imperyalizm, którego trw ałym  pomni

kiem  pozostanie słynna m apa Po lsk i Kom itetu  
Narodowego.

Jesteśm y obecnie świadkam i budującego wi
dowiska. Narodowa d em okracja , która w listo
padzie i grudniu ub. roku angażowała się ca.ą 
silą w polityce zm ierzającej do odbudowania 
Rosyi carskiej, która z zapałem w itała przyszły 
udział w ojsk polskich w krucyacie burżuazyj- 
nej przeciw bolszewikom, obecnie wznieca fa ł
szywy alarm  o rzekomo zbliżające się urzeczy
w istnienie je j programu w kwestyi rosy jsk iej. 
N azacieklejsi imperjnailiści i aneksyoniśca pol
scy nagle w ypierają się wszelkich zachcianek 
imperyałiiistycznyich i głoiszą zasadę sam ostano
w ienia narodów. Nie zdołają jednak zatrzeć 
śladów swej fatalnej roboty an i zrzucić z sie 
bie odpowiedzialności za nią przed narodem.

Także koalicya oceni według' zasługi szalbie
rzy politycznych, zm ieniających zasady, gdy te 
s ta ją  się niewygodne. Tylko odsunięcie od sta 
ru polskiej polityki zagranicznej całego skom
promitowanego beznadziejnie obozu p. Dmow
skiego może przywrócić wśród koalieyi zaufa
nie do szczerości i  lo jalności Polski w stosun 
ku zarówno do ościennych narodów ja k  i do 
ententy.

Z  P o l s k i  i z a g ra n ic y .
Z D O B Y C IE  STR Y JA ,

Stryj został zdobyty przez nasze wojska. W zię
to olbrzymią ilość zapasów.

R O Z S T R Z E L A N IE  P O L S K IC H  Z A K Ł A D N I
KÓW ,

W arszawa. (PAT) Kresowe Biuro prasowe do
nosi: Komunistyczny „Młot“ donosi, że bolsze
wicy rozstrzelali z pomiędzy zakładników  w y
wiezionych z W iln a  W acław a Pac-Kom arnac- 
kiego (młodszego), D an ie laka  i  Dyszlonaka.

N IE M C Y  P L A N U J A  N A P A D  N A  P O L SK R .
„Daily M ail" podaje, że w ręce koalieyi wpa

dły ta jne dokumenty, stw ierdzające, iż Niem
cy p lanu ją napad na Polskę przy pierwszej na
d arzającej się sposobności.

Jeden z tych dokumentów, podpisany przez 
NoskegO', wzywa robotników fabryk ariiunicyi, 
aby dniem i ńocą pracowali, celem przygotowa
n ia  w ielkich zapasów am u n ic ji.

Z głosów prasy niem ieckiej wynika, iż Niem
cy gotowe są  przeboleć i przyjąć w arunki po
koju, dotyczące Francyi.

Natom iast Niemcy nie zgodzą się nigdy na 
dobrowolno oddanie ziem, przyznanych Polsce.

Niemcy gotu ją się do zbrojnego oporu prze
ciw Polakom .

BO LSZEW ICY W  KAMIEŃCU PODOLSKIM,
Bolszew icka gazeta „Biednota" z d nia 23 

kw ietnia donosi, że Kam ienice Podolski zajęły 
wojska sowieckie.

K LR SK I BO LSZEW ICK IE.
Dzienniki francuskie z dnia 16 b. m. przyno

szą wiadomość z powołaniem się na ukraińskie 
biuro inform acyjne, że wojska adm irała Kołcza- 
ka zajęły Sam arę. Z Kopenhagi donoszą: Potę
żna arm ia finlandzka, pod wodzą gen. Manner- 
heim a, stoi przed bram am i 'óetsrsaurga, który 
będzie zajęty w przeciągu kilku  dni. Armia ta; 
znajduje się w Ostrowie, w oddaleniu kilku k i
lometrów od stolicy, w której szerzy się panika. 
(Może w BietooiStrowie ? przyp. Red,).

CZESI A SŁOWACZYZNA.
Wychodzący w W iedniu „Vienna Bulletin** 

zam ieścił artykuł pt.: „Interwiew z prezyden
tem niezaw isłej republiki słow ackiej, Viitazem 
Dvorczakiem. Niedoszły prezydent republiki o- 
świadczył, oo następuje: „ Istn ieją  Czesi, istn ieją  
Słowacy, ale niem a Ozcckoslcwaków. Ani dr 
Kram arz, ani Masiaryk nie używali na zjazdach 
pamsiawistyczn jpk wyrażeń „Czechosiowak". 
Jest to zupełnie nowe pojęcie, które Czesi utwo
rzyli d la swej polityki imiperyalis tycznej. Kiedy, 
w r. 1918 zaznaczyły się wyraźnie im peryalisty- 
czne cele czeskie, wówczas powstał na Słotwa- 
czyźnie w ielki ruch narodowy słow acki za nie
zawisłością Słowuczyzny. Dnia U  grudnia 1918 
roku odbył się w Koszycach zjazd delegatów z 
całej Słowaiczyzny. Ten pierwszy wolny parla
ment słowacki proklamował niezawisłość repu
bliki słow ackiej i wybrał członków rządu tym 
czasowego^ Prezydentem republiki słow ackiej 
mianowany 7ostał Vitaz Dvorczak. Tymczasem 
Czesi postąpili naprzód w swych operacjach  
wojennych i diniia, 28 grudnia wpadło w ręce 
Czechów rodzime -miasto Drorcziaka, Preszłoy, 
skutkiem  czego m usiał pierwszy prezydent re
publiki słow ackiej opuścić kraj, i udać się do 
Budapesztu.

, BEMONSTMACYE W  PRADZE.
Onegdaj w Pradze odbyła się olbrzy

mia dem onstracya studentów i robotników 
Dem onstranci żądali wywłaszczania klasztorów 
i  m agnackich rezyd encji celem zapobieżenia 
brakow i mieszkań. Deputacya studentów udała 
się do prez, M asaryka, który przyrzekł pomoc 
dla potrzebujących.

SPADEK TURECKI^
W  sprawie podziału Turcyi na strefy, poda

ją  paryskie dzienniki następujące w arunki: 
Stany Zjednoczone otrzymać m ają  m andat nad 
Konstantynopolem i Armenią. Grecka strefa 
będzie obejm owała nadbrzeże ze Sm yrną jako 
głównym portem. W łochy m ają  otrzymać m an
dat. mad południową Anatolią z głównym por
tem Adailią, a granicą wspólną byłaby pustynia, 
przecinająca Azyę M niejszą. A natol ja  północna 
z Brussą i  Angorą tworzyłaby państwo tureckie 
gdzie panowałby sułtan. Francya ma otrzymać 
protektorat nad tem państwem. /

Obsadzenie Sm yrny przez w ojska koalieyi 
uważane jest powszechnie za koniec Turcyi. 
W  kolach konferencyi pokojowej oświadczają, 
że a układzie pokojowym z Torcyą niem a mo
wy. Państw o oi "Brańskie w najbliższych tygo
dniach a nipie już dnia cli przestanie istnieć.
Gdy wczoraj wioszóe, w ojska greckie lądowały 

w S m y ra k , zostały przyjęte ogniem z tureckiego 
obozu. E o . stronie' to rtek e j była 309 zabitych, 
zaś po stro n ie . greckiej iea. Grecka ludność bu
rzy się. .Turcy przedsięwzięli masowe cismon- 
stracye. Położenie jes t nadzwyczaj poważne.
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ASYM 1LAT0RZY NIE CHCĄ PALESTYN Y.
W arszaw ska prasa żargonowa podaje, że w 

Paryżu odbyła się konforencya asym ilatorów  
z różnych krajów . Z W arszawy wziął udział 
Notanson. Oświadczył on się przeciw utworze- 
m ii państwa żydowskiego ,w Palestynie. 
Konferencya w ybrała komisyę, która będzie u- 
trzym yw ała kontakt ze sferam i konferencyi po 
bojowej, działając w kierunku antinacyonalisty 
oBJnym żydowskim, a. zwłaszcza przeciw żydów* 
skini żądaniom  narad- w nowo pow stających 
państw ach.

Strejk na kolejach warszawskich 
zakończony.

Stra jk  kolejowy-, ja k i m iał m iejsce wa węźle 
warszawskim, jes t właściwie zakońozony.

Ruch pociągów jes t normalny. Robotnicy war- 
seteitowi chcą.1 w racać do pracy. Na, przeszkodzie 
doją, jedynie zarządzenia m in istra  kolek P«na 
E b erh ard ta , k tóry  obstaw ił w arsztaty  wojskiem  
ł n ie pozwala robotnikom  pracow ać.

Spraw a dopuszczenia robotników do pracy 
będzie zdecydowana dopiero , dziiś vv$ec®oy 
rem  ( !!? ? )

Z w. Zawodowy dokłada wszelkich starań, aby 
bezsensowne i prowokujące zarządzenia adm>- 
rtóstracyi zostały cofnięte.

Prradawsizysfikiem więc Związek interpeluje 
w sprawie a  resztowanych TJ

Aresztowania ja k  stwierdzono, były zupełnie 
steumsadmłone. • Aresztowania, wprowadzają 
tylko wśród robotników ferm ent, tem bardziej 
ttzasaidnfkmy, że obejm ują ludzi ■niewinnych.

Związek zwróci się również do Min. W ojny 
*  prośbą, aby żołnierze zachowywali się wzglę
dem robotników taktownie.

Międzynarodowy kongres kobiecy.
Międzynarodowy kongres kobiecy w Zwrichu 

ptm alął n a  sobotni em posiedzeniu uchwałę w 
sprawie masowych wysyłań, które od 1914 roku 
stały się  ogółmo-światową regułą. Uchw ała po
leca .neutralnym  krajom , aby się domagały od 
swych rządów przywrócenia prawa azylu (schro
nienia, się za granicą). Powzięto dalej uchwałę, 
w ypowiadającą się za ni ©podległoś ctią Trlandyi 
i inną wzywającą, wszystkie k ra je  do zrobienia, 
co możliwe, by wszystkie rasy, bez względu na 
barwę i pochodzenie, im ały możność pełnego 
rozwoju. W  sprawie stosunku kobiet do ruchu 
rewolucyjnego nastąpił rozłam między socya- 
lastkami a  przedstaw icielkam i burżuazyi, w któ 
rago w yniku odrzucono, wniosek, żądający od 
posiadających li las, by poświęciły dobrowolnie 
swe przyw ileje i wzięły udiziaił w przekształce
niu handlu i  przemysłu na demckratyeiznej pod
stawię.

Przyjęto wreszcie wniosek przeciw .stosowa
niu środków przymusowych i postanowiona u- 
cządzać do 15 czerwca wr stolicach 20 państw 
koalicyjnych i neutralnych zgromadzenia, pro
testu jące (przeciw czem u? przyp- Red.).

Z aw iad om ien ia  p a rty jn e ,
SKARBN ICY RADY RO BO TN ICZEJ wydawać 

będą m arki party jne we środy i p iątki od godz. 
fi---7 wieczór $hś w niedziele od 9-—12 w połu
dnie w Sefcretaryacte Rady R. Dunajewiskiego 
L. 5. II. p.

W YD ZIA Ł RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 
posiedzeneś: dziisiaj to je s t we wtorek 20 m aja o 
godz. 7 wieczorem w Związku w sekr. ul. Dtt- 
raajcrwisfciego 5. .

KOMISYA O ŚW IATOW A Rady Rob. odbędzie 
posiedzenie w środę 21 bm. o godz. 7 wiecz w 
Zwiąźku w  seferetoryacie.

RADA ROBOTNICZA DALSZ YCIĄ R P O S IE 
D ZEN IA ODBĘD ZIE W  P IĄ T EK  23 bm. o g. 
7 wieczór w sali Zwliązk u Stow-. rob. ul. Duna
jewskiego 5, II. p.

JUTRO DNIA 21-GO MAJA 1919 ROKU
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ

nabyw ać można (po potrąceniu procentu): 
100 m arkow e, koronowe, rublowe za 9 7 ‘78  
500*  „ „ „ 4 8 S 8 9

1000 „ „ „ „  977-78
5 0 0 0  . 4888  89

10000 9777-78

K R O N I K A .
Kraków, wtorek -20 m aja.

SĄDY DORAŹNE V/ C A Ł E J GALICYI. Min. 
spraw wewn. w porozumieniu z m in. sprawie
dliwości zarządziło zaprowadzenie w okręgach 
sądów apelacyjnych w Krakow ie i Rzeszowie 
sądów doraźnych dla zbrodni i morderstwa, 
rabunku, podpalania, i dla przewidzianych w § 
85 powszechnej ustawy k am aj zbrodni gwałtu 
publicznego, popełnionych przez złośliwe u- 
szkodzenie cudzej własności.

Kto po ogłoszeniu tego zarządzenia stanie się 
winnym jednej z wyżej wymienionych zbrodni 
będzie staw iony  przed sąd  doraźny i  u legnie 
karz® śm ierci.

W innym  zbrodni sta je  się także, kto przez 
rozkaz, poradę, nauczanie lub pochwałę. czyn 
zbrodniczy wywołał lub z zamiarem spowodo
wał, do tegoż w ykonania przez zamierzone do
starczenie środków, usuwanie przeszkód lub w 
jakikolw iekbądź inny sposób udzielił -poparcia 
lub pomocy do tegoż pewniejszego wykonania 
się przyczynił, tudzież każdy, kto porozumiał

się z sprawcą z góry co do udzielenia mu po
mocy i poparcia po spełnieniu zbrodni lub co 
do udziału w zysku i korzyści.

REORGANIZACYA STRAŻY O B Y W A T EL
S K IE J. W  niedzielę odbyło się plenarne posie
dzenie Nacz. Komitetu Straży Obywatelskiej. 
Na zebraniu obecny był prez. Federowicz i w i
ceprezydent Sare.

Zebrani uchw alili: 1) Zebranie plenarne Na
czelnego Kom itetu w obecności Prezydyum m ia
sta  Krakowa powierdza powziętą już poprze
dnio uchwałę, że Straż obyw*. w całej swojej 
rozciągłości m usi być utrzym aną.

2) Naczelna Komenda stw arza Komłiisyę dla 
opracow ania ostatecznego statu tu  i  regulam i
nu Straży obyw. i przedsawi go łącznie z Pre
zydyum m iasta odpowiednim władzom celem 
unorm owania prawnych podstaw Straży.

3) Naczelna Komenda, łącznie z Prezydyum 
m iasta postara się wr najbliższym  czasie u od
powiednich władz, aby pewien, p rocent sk on fi
sk ow anych  artykułów  przypadł do rozdziału 
członkom  Straży  p ełn iącym  służbą.

4) Na w ezw aniach do służby należy p o m ijać 
ry gor o b a ra ch , natom iast zaznaczyć, że ty lko 
p ełn iący  s ta le  członkow ie S traży  obyw. służbę 
korzy stać będą z ew entualnego przydziału  skon
fisk ow an y ch  towarów'.

5) Naczelna Komenda porozum ie s ię  z Prezy- 
dyum  R ady R obotniczej celem naw iązania ści
słego kontaktu  a  to dla współpracy w wydaniu 
.statutu, ja k  również zaprosi jednego z człon
ków Prezydyum Rady Robotniczej do Prezy
dyum Naczelnego Kom itetu.

W iec S. O. Dzieln. IV, który odbył ślę  w dniu 
18 bm., uchw alił jednom yślnie zwołanie do 2 
tygodni wiecu ogólno-obywatelskiego celem za 
decydowania o dalszym istnieniu Straży wzglę
dnie zmiany ustroju  m ająceg o  s ię  oprzeć n a  w y
borach  i  dobrow olności p ełn ien ia  służby.

KARTY POBORU TYTONIU W  KRAKO W IE. 
Celem zaprowadzania kart tytoniowych zosta
nie przeprowadzony spis obywateli od 20 roku 
żyda. Ponieważ spisy od 30 roku do 50 znajdu
ją  się w komendach dzielnicowych, naczelna 
kom enda S. O. uprasza obywateli, którzy liczą
1) pomad 50 la t życia, 2) są uwolnieni od służby 
w S. O. (lekarze, aptekarze, księża itd.) aby zgło
sili się. w komendach dzielnicowych od 6 godz. 
wiecz. celem podania swych nazwisk. Spis u- 
kończony zostanie z dniem i  czerw ca.

O TYTOŃ D LA TRA M W A JA RZY. Od dłuż 
s-zego czasu Dyrekcya krakow skiej Spółki tram  
m ajow ej s ta ra  się o przydział tytoniu dla swe
go persomalu i do dnia dzisiejszego tegoż nie o- 
trzym ała. Funkcyonaryuszom  tram w aju w tra 
fikach odm awia się przydziału z oświadcze
niem, że „Tram w aj" dla swego persomalu tytoń 
pobiera, co jes t nie prawda.. Uprasza się zatem 
kompetentne czynniki, aby wpłynęły n a  zarząd 
odnośnych trafiik, by funkeyomary uszom tram 
wajowym nie robiono trudności w nabywaniu 
tytoniu i nie odmawiano im słusznego praydzia- 
łu tegoż artykułu.

R E W IZ Y A  W  H O TELU  „C IT Y " W czoraj Straż 
obywatelska, pod komendą p. Tomaszewskiego 
i organów policyi, pod kierownictwem  inspekto
ra  Wawrzykiewdcza, dokonały w ielk ich  rew izyi 
w  hotelu  „C ity ". Zakw estionow ano tam  w ielką 
ilo ść  su k n a  za k ilk a n a śc ie  ty sięcy  k oron  i  sto 
k ilk ad z iesią t p a r  bucików .

) Towary te m iały być wysłane do Królestwa 
i tam puszczone na pasek. Skonfiskowane buty 
i sukno złożono tymczasowo w m agazynach po- 

j lrcyii.

ZAPASY OBUW IA. Dyr. K raj. Zakładu odzie
ży w Krakowie i Podgórzu zawiadam ia, że do
tychczasowe zapasy obuwia są  zupełnie wyczer
pane, dalszych zgłoszeń o przydział obuwia t 

ew entualnych  nowych transportów, aż do czasu 
stosownego uwiadom ienia przez dzienniki nic 
przyjm uje.

Zaznacza się również, że fttszclkte osobisto in- 
terweneye w Dyrekcyi, Zakładu w sprawie 
sprzedaży obuwia są. bezskuteczne.
/ZARZĄD CENTRALNEGO ZW IĄZKU HAN

DLOWCÓW W  KRAKOW IE wzy wa wszystkich 
bezrobotnych handlowcówy" by w celu rejestru- 
cyi natychm iast zgłaszali' się do dyżurnego 
Związku, który urzęduje codziennie od godz- 
wpół do 8 do wpół do 9 wiecz. w lokalu Zwią
zku ul. Grodzka 15, II. piętro.

TOW ARY Z AM ERYKU W tych dniach wyje- 
dzie do Gdańska członek m isyi am eryk., eb>' 
być obecnym w czasie przyjazdu tamże duóeb 
okrętów am erykańskich, jednego z odzieżą, dru 
głego z m edykam entam i dla Polski. Poza teirt 
nadeszło do G dańska dla Polski 125 tysięcy fun
tów sucharów ,

BA W EŁN A  DLA PO LSK I. Za 10 dni wyjeżdża 
zHavre‘u pierwszy statek, wiozący 6 tysięcy bal 
bawełny dla Polski.

KONKURS G RAFIKÓW  POLSKICH. Towarzy
stwo grafików polskich w W arszaw ie podejmu 
je  wydawnictwo, prac wszystkich artystów  gra
fików pod nazwą: „Teka grafików ". Każda p ra
ca  przyjęta do teki, będzie zadatkowana kwotą 
1000 K. Teka. obejm ować będzie 10— 12 egzem
plarzy i  w yjdzie we wrześniu. Ostatni termin 
zgłoszeń dzień 1 czerwca 1919. Zgłoszenia przyj
m uje Związek Poważ. artystów polskich, Szpi
ta ln a  21.

W  ZAKOPANEM spadł śnieg. Tem peratura 
obniżyła się do 3 stopni Celsyusza poniżej zera- 

POMOC D LA W ILN A . W  W ilnie władze pol
skie wydały 95 tysięcy k art na m ąkę, a  kuchnie 
ludowe w ydają 60 tysięcy obiadów dziennie.

ŻYD ZI G A LICYJSCY W  CZECHACH. Ja k  iu 
form ują „Demokratie" w republice czesko-sło- 
wa-ekiej statystycznie wykazano 7.600 żydówf 
galicyjskich. Część ich  wróci do kra ju , ci zaś- 
którzy m ieszkali dawniej między Bugiem  a  S a 
nem, zostaną jeszcze w Czechach.

CZESI PRZEC IW  KOŚCIOŁOWI. W edłu? 
dziennika „Demokratie" wydał czeski m inister 
spraw wewnętrznych- SzYehla rooporzędszieni* 
przeciwko oficyiatoemu udziałowi urzędów pań
stwowych podczas uroczystości kościelnych. —• 
Je st to, — ja k  zaznacza pismo — następstwo u- 
siłowań rządu o odłączenie Kościoła od pań
stw a w Czechach.

O ZABÓJSTW O LIEBKN ECH TA. Część ber
lińskich socyalistów nie radowoJniła się wyro
kiem n a  zabójców Róży Luksenburg i  Lietbkne- 
ełlta. SocyaJistyczny zarząd dzielnicowy żąda- 
by rząd h is zatwierdził wyroku sądu wojenne- 
ge i przeprowadził ja k  najspieszniej zmianę u- 
stawy w tym kierunku, by powtórzyć procek 
przed stałym  sądem cywilnym.

JA K IC H  NAM LU D EI PO T R Z EB A : 1. Ludzh 
fctórych charakteru  nie można kupić.

2. Których silny charakter ostoi się  wobec po
kus pieniężnych.

3. Ludzi, zarówńo uczciwych w małych, jak  1 
wielkich sprawach.

i. Których dążenia przerastają drobną, co
dzienną troskę o dobrobyt własny.

5. Którzy potrafią coś zamierzyć, a  n ie odstra
szą się pierwszem niepowodzeniem.

6. Ludiza, którzy nie uznają dwóch odmien
nych rodzajów m oralności: jednej w życiu pry" 
watnem, drugiej — w interesach.

7. Potrzeba nam obywateli k ra ju  .którzy sta 
w iają dobro ogółu ponad własny i wogóle pona^ 
prywatny interes.

8. Ludzi, którzy dotrzym ują słow a i pozostaje 
wierni swym przyjaciołom  zarówno w dniach 
szczęścia, ja k  i  w dniach niedoli.

9. Słowem, bardziej potrzebni nom są  ludzie 
niż paragrafy prawa. The scoitfsh Go-operatof-

Dziś jeszcze raz ostatni
oglądać można w K IN O TEATRZE „SZTUKA*'
najw iększą senzacyę sezonu, wspaniały dram® 

towarzyski w 4 aktach

Kielich miłuści i goryczy
zawierający obok w zruszającej 1.rości i wid.®' 

ków z R m e ry

M i  m m m  i i  prtl.
Program, dopełnia -szereg innych obrazów-
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Drohobycz i Borysław nasze.
ZŁOCZÓW, BRODY ZDOBYTE?

Fran t galicyjski: W nocy z 18 na 19 bm. 
wojska nasze zdobyły Borysław i Drohobycz. 
Borysław nieuszkodzony, inne oddziały zdo

były wczoraj Mikołaj ów i sforsowały most na 
Dniestr z; koło Rozwadowa. Szosa i linia kole
jowa Lwów—Mikołajów jest w całości w aa- 
szem posiadaniu. Olbrzymia zdobycz w ma te
ry aie wojennym i jeńcach dotychczas aie obli
czona.

Nieprzyjaciel ucieka w popłochu. 
Entuzyazm ludności w zajętych miastach nie 

da się opisać. W Samborze pierwszego dnia
zgłosiło się do szeregów kilkuset ochotników. 

Front wołyński: Na całym froncie od granicy
galicy jsk iej do Prypeci stoimy nad Styrem. W y
sunięte naprzód patrole zetknęły się w kilku 
m iejscach z w ojskam i bolszewickiemu

SZLAKIEM ZWYCIĘSTWA.
W tan sposób zwycięskie posuwanie się wojsk 

polskich idzie przez całą, szerokość Galicyi i 
W ołynia z zadziwiającą, szybkością. Ostatnie 
wiadomości ze Lwowa (już po otrzym aniu ko
m unikatu sztabowego) donoszą, że wojska na
sze zajęły Brody, Złoczów a na polud. dotarły 
do Stryja.

Cftyrów ostrzeliw ali U kraińcy w ciągu kilku 
tygodni. Jeszcze 14 h. m. padło na m iasto około 
tysiąca gazowych pocisków. Miasto jes t prawie 
wyludnione.

W Samborze ludność w ita ła  z uniesieniem  
w ojska polskie. Miasto nie jest zniszczone. — 
Brak tylko żywności. Urządzenia elektryczne 

praw ie nieuszkodzone, bo atak polski zasko
czył Ukraińców tak niespodziewanie, że nie 
mogli niczego zniszczyć, nawet klucze od kas 
pozostawili. Tor kolejowy między Chynowem a 
Sam borem  lekko uszkodzony. Między Sam bo
rem  a  Lwowem m ost na W ereszycy wysadzony. 
Sam bor aa ję ły  w ojska idące od Mościsk. Po dro
dze zagarnęły część taboru ukraińskiego. P rzeła
m anie lin ij ukraińskich nastąpiło bezpośrednio 
po odparciu ataku  ukraińskiego przez grupę 
jen. Zielińskiego. Atak prowadził osobiście jen, 
Zieliński.

Front wielkopolski. Po silnem  przygotowaniu 
artylery jskiem  Niemcy uderzyli na nasze pozy- 
«ye między Dobrościem a Tarkowem. Atak od
parto. Taksami o odparto silne ataki na Żołędzdo- 
wo, Ostrowiec, Kierszno i Teklimów. Niemcy na 
calem  pograniczu Królestw a na. wschód od W i
sły, od Nieszawy do Mławy, wycofują, się w 
głąb kra ju . W  Toruniu widać przygotowania 
dio ew aku acyi

Wina burżuazyi krakowskiej.
J  edną w ielką winę ponosi Kraków', a  w łaści

wie jego burżuazya, że z jego murów wszedł do 
Se jm u  najw iększy —  ja k  widzimy endecki 
‘Szkodnik polityczny, p. Grabski.

Kraków bum iaizyjny nie jest endeckim... Naj
lepszy dowód, że pisem ko tego pokroju —  
„Dziennik polski" w egetuje słabo i liczy bezna- 
idziejntie... raczej na jak ąś brukową wzłęfość, 
niż n a  poważniejszych czytelników.

A jednak ogrom na większość burżuazyi i idą
cej je j n a  rękę imteligencyi — glosowała na, 15- 
»tęi, k tórą „zdobiło" nazwisko Grabskiego — 
głosowała niem al hurmem bezkrytycznie — 
tak, ja k  pędzone przez księży „zytki"... Bo po
pędzała ją  znana, zawsze u d ająca  się im wobec 
bniżuazyi sztuczka 'endeków : uderzenie na 
alarm , wołanie, że orni jedni potrafią, okadzić 
socyaMstów, że oni jedni uchronią Polską przed 
socyalistycznym  „bofezewizmem".

I  ław ą szła burżuazya i za n ią  przeważnie 
drepcąca inteiligencya — głosoiwi&ć n a  listę, któ
ra  wybredniejszym gustom nie dogadzała zu
pełnie... Ale zahukani frazesam i endeckimi nie 
śm ieli an i żądać skorygowania, te j listy, ani 
postawić, oni nawet zagrozić postawieniem in
nej!

I  w tym harmidrze, który um ieli wszcząć en
decy —  naw et owej inteligeneyi nie przycho
dziło do głowy, że wyborów do pierwszego S e j
mu —  konstytuującego w Polsce nie wolno poj
mować jedynie negatywnie, jedynie na złość 
czyniąc socyailisltom, że k artk a  do głosowania 
ofie m a być li tylko dom niem aną trutką na kan
dydatury robotnicze, leoz że powinna być rezul
tatem nam ysłu, kogo ta  inteiligencya uważa za 
najbardziej uzdolnionego do reprezentowania 

iej „um iarkow anych" idei.
Nie naszą jest. zresztą, rzeczą pouczać tych 

panów, co powinni byli zv> swego punktu widze

nia, wrogiego nam  zdziałać; ale należy im dziś 
w ytknąć, iż na ich karb spada odpowiedzial
ność za fo, że do Sejmu mógł dostać się p. Grab
ski; iż oni sę współwinni wszystkich szkód, ja
kie poniesie Polska z tytułu roboty tego „kra
kowskiego’* posła. Bo oni go dźwignęli do S e j
mu, oni mu do rąk dali znak swego zaufania o- 
bywatełskiego...

Czy wolno sobie w takich  razach —  w sprawie 
publicznej — poczynać lekkomyślniej, niż w 
rzeczach prywatnych domowych, gdzie dobrze 
się rozważa, komu co poruczyć?

Czy wolno było to czynić, zwłaszcza w mo
mencie tak ważnym, jak  tworzenie zespołu 
pierwszych posłów w Polsce do budowania je j 
fundamentów.

Si sin itiiii Hm
m m  Hem. i  M i  M !
Do artykułu „W ierność Polsce, czy wierność 

Austryi" w „Naprzodzie" Nr. 110 str. 4, z 15 bm. 
nadsyłam , co do punktów dotyczących m ojej 
osoby, na podstawie S 19 ust. prasowej następu
jące  sprostowanie:

„Nieprawdą, jest, jakoby najważniejszym  w  
daniem mojern jako -szefa biura wywiadowcze
go K. stelle w Krakowie, było w końcowym 
okresie w ojny tępienie ruchu narodowego pol
skiego zwróconego przeciw mocarstwom cen
tralnym , prawdą jest natom iast, że na tem sta 
nowisku pracowałem godząc zawsze mój cha
rak ter oficera austryackiego z obowiązkami P o ; 
iaka, chroniąc i w spierając według możności 
sprąw y narodowe polskie, 'dalej prawdą jest, i 
jak to  z aktów K. stelle sprawdzić można, żo 
podczas mego 4 i  pół letniego urzędowania, ża
dnych aresztowań za ruchy narodowe polskie 
nie było i żadnych procesów politycznych nie 
przeprowadzono.

Z aresztow aniam i studentów krakow skich za 
rzekome należenie do P. O. W, nie m iałem  nic 
wspólnego, gdyż stało się to podczas m ojej o- 
śmiotygiodniowcij nieobecności i zostało przez 
mojego zastępcę kapitana Prym usa (Niemca), 
wspólnie ze sądem wojskowym przeprowadzo
ne. Praw dą jednakże jest, że po moim powrocie 
z urlopu, za staraniem  mojetn śledztwo sądowe 
zostało pr z,y sp i eszon ern i aresztowani na m oją 
jmicya|ywę z początkiem  października, jeszcze 
przed zakończeniem śledztwa. — zostali uwol
nieni.

Nieprawdą jest, że za m oją gorliwość przy 
tempieniuGD ruchu narodowego ojczyzna a.u- 
stryaeka awansu, i: orderów mi nie szczędziła, 
natom iast prawdą jest, że podczas wojny otrzy
małem tylko dwa odznaczenia i to w m aju 1915 
za. znakomitą, służbę przed uie,przyjaciełem( 1) 
pierwsze, a  drugie za znakom itą służbę w cza
sie w ojny we wrześniu 1916, a wiięc nie za gorli
wość w zwalczaniu sprawy polak., gdyż w tym 
czasokresie(I) (Zwischenzeit? R.) ogólna polity
czna oryerafcacya. w- sprawie polskiej tego nawet 
wymagać nie mogła, dalej prawdą jest, że awati 
aowatem zawsze w turze i tak , na m ajora wT li- 
srtopatzi? 1915 po 11 latach  kapitaństw a, a  na 
podpułkownika w m aju  1918 również w turzo, a 
-więc nie za osobne szczególne zasługi**.

Do tego rzeczonego sprostowania dodaję, że 
m oją działalność i mój charakter jako oficera i 
pniaka, m ulepiej bv mogło oświetlić ogłoszenie 
,sprawozdania o badaniu aktów K. Stelle prz rz 
do tego celu osobno wydelegowaną komiisyę P. 
K. L.a która, ja k  ogólnie wiadomo czynność 
sw oją od m testeer iuż tikoń<*rvia i sprawozda
nie prezydyum P. K. L. z (oży ła..

Tak w moim interesie, jak  i w interesie spo
łeczeństwa leży net•<-ehm ińsrowe ogłoszenie tego 
sprawozdania, ażeby wreszcie tym ochydnymf!) 
napadom w prasie mógł być kres położonym.

W Krakowie 15 m aja 1919.
Ludwik Morawski, 

pódmtłkiownik.
Powyższe „sprostowanie" — które umieszcza

my z błędam i ortografieznymi i językowymi za
w artym i w niem —  żadnych podanych przez 
nas faktów ule prostuje ani też nie może w »i- 
czem zmienić sądu o osobie i działalności p. Mo
rawskiego. B. szef śp. krakow skiej K. Stelle nie 
może uczynić niebyłą swej działalności na tem 
stanowisku, twierdzi jednak, iż um iał zawsze 
pogodzić swe obowiązki jako austryackiego ofi
cera z obowiązkiem wobec narodu polskiego.

Dlatego m usim y przypomnieć, czem była owa 
atistr. K-. Stelle w Krakowie po polsku Oddział 
wywiadowczy inaczej szpiegowski. Od począ
tku w ojny instytucya ta. m iała podwójne zada
nie, czysto w ojsk, i polityczne. W  m iarę odsu- ,

wamia się frontu bojowego pierwsze z nich scho
dziło na plan dalszy, aż wreszcie z chw ilą za
kończenia wojny na wschodzie po pokoju brze
skim  i bukareszteńskim  straciło  wszelkie znar 
czenie. N atom iast rola polityczna K. Stelle w 
Krakowie, w ielka od samego początku, rosła 
cara/z bardziej w m iarę, ja k  sprawa polska sta- 
wała/ się dla państw centralnych najw ażńiej- 
szem ztagadnieniem poffiitycznem.

Po traktacie  brzeskim, po przejściu Hallera, 
po bitwie pod Kaniowem pomiędzy Polską a  mo 
carstw am i centralnem i zapanował tu  w kraju  
faktycznie stan  wojenny. Służyć wówczas wier
nie Polsce i  Austryi, zwłaszcza na. posterunku 
takim , ja k  p. Morawskiego, było absolutuem nie 
podobieństwem. Trzeba było wybierać pomię
dzy obowiązkiem Względem Austryi a  względem. 
Polski. Jeżeli p. Morawski nie widzi te j k o liz ji 
obowiązków, to rzuca to dziwne światło na jego 
poezuicie moralne.

Pisaliśm y, iż w końcowym okresie wojny 
glównem zadaniem krakow skiej K. Stelle było 
tropienie i  tępienie polskiego ruchu powstań
czego, zwróconego' przeciw Austryi. Je st to 
rzecz oczywista, na terenie bowiem służbowym, 
instytucyi podległej p. Morawskiemu był to 
fakt d la państw a austryackiego najdonioślej
szy i  najniebezpieczniejszy. O roli osobistej p. 
Morawskiego zaświadczą jeszcze liczne jego ra
porty o polskim ruchu rewolucyjnym, o P. O. 
W. i pokrewnych organizacyach,

W  notatce naszej nie poruszaliśm y woale 
siprawy aresztowań kap. Sokołowskiego, k a 
prala B urcharda i innych członków P. O. W. 
Ponieważ jednak p. Morawski wspomina o are
sztowaniach studentów krakow skich i zrzuca 
z siebie odpowiedzialność na kap. Prym usa 
(który służy dziwnym sposobem obecnie w w oj
sku polskiem i je s t komendantem placu w Dzie
dzicach), to w rzeczy sam ej fak t aresztowania 
zaszedł pod nieobecność p. Morawskiego. Pór 
źniej jed nak p. Morawski pomimo wielokro
tnych próśb różnych osobistości między inn&mi 
rotm istrza W ojciecha Kossaka, odmówił wszel
kiej interwencji na rzecz oskarżonych. Jeżeli 
ich wypuszczono z początkiem października uh, 
roku równocześnie z umorzeniem procesu w 
M arm aros-Sziget, to stało się to w przededniu 
katastrofy  Austryi, gdy ta próbowała w osta
tniej chwili ratow ać się kokietowaniem .Pola
ków.

P. Morawski sam przyznaje, że w czasie w oj
ny dwukrotnie awansował i otrzymali dwa or
dery. Oczywiście aa całą siwą działalność służbo 
wa, w której strona polityczna tw orzyła bardzo 
ważną, później najw ażniejszą część. Ja k ie  m o
m enty działalności p. Morawskiego zjednały 
mu szczególniejsze uznanie AOK., o tem mógłby, 
udzielić autentycznych in fo rm acji chyba p. 
Hramiilowic, sizef oddziału wywiadowczego d po
litycznego b. Naczelnej Komendy Arm ii au stro 5 
w ęgierskiej.

W reszcie co do wyrażonego przez* p. Moraw
skiego życzenia, ażeby ogłoszono sprawozdanfie 
kom isyi wydelegowanej przez. b. P. K. L. dla 
zbadania-aktów b. K. Stelle. Jesteśm y bardzo 
ciekawi, w ja k i sposób można oczyścić Polaków, 
stojących na ezele instytucyi, dla oceny której 
wystarcza choćby tylko fakt, iż miała, n a  celu 
szpiegowanie społeczeństwa polskiego.
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Obchody Moniuszki.
Krakow skie obchody moniuszkowskie wyra

ziły się w uroczystościach estradowych, które 
z konieczności nie mogły dać całokształtu twór
czości Moniuszki. I dlatego trzeba było1 obejść 
prawie wszystkie obchody, by zyskać obraz pe
wnej całości, każdy bowiem , dawał ja k iś  m a
ło znany lub nieznany utwór Moniuszki. Dzięki
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temu usłyszeliśmy w yjątki z opery ParyS (po
ranek w sali kasyna wojskowego), niestety w 
wykonaniu. est radów ero, utwory fortepianowe 
(akadem ia tow. muzycznego w teatrze Słow ac
kiego). Litanię ostrobram ską, Sonety krym skie 
ii jeden z „Trepów11 Koclranowsfcięgo (wieczór 
w Sokole}. Nieszczęsny brak opery nie pozwolił 
uczcić obchodu przedstaw ieniern niezaponinia- 
nych oper momiuisizkoiwskicb. A obchody w yka
zały, że sit dla opery nie braknie. Wykonawcom 
pip. HendricLównie i Szafrańskiej, Ludwigowi, 
dr. Rawiczowi i Tarnaw skiem u, prof. Melcero
wi ukuio mu rozstrojony fortepian), dyr. W ale
wskiemu, prelegentom dr Reissowi i Jachim e- 
©kiemu, orkiestrze związku muz. poi., i p. W as- 
serm ana oraz chórowi krak. tow. operowego na
leży sie szczera wdzięczność. K.

Skandaliczne s t o s u n k i  na s f a s y i

kslgfowsj w Ulowym Sączy.
(Kor. „Naprzodu").

Nowy Sącz w m aju.
Przed paru dniami napiętnowaliśm y na ła 

mach „Naprzodu11 niezdrowo stosunki, które 
wytworzyły się na stacyi kolej, w N. Sączu, pod 
kierownictwem  pp. W itaika £ Bulsiew isza. Dziś, 
wypadkami, które się tu rozegrały, zmuszeni 
jesteśm y poddać działalność tych panów pod 
pręgierz opinii publicznej.

Personal tutejszy niejednokrotnie zwracał u- 
wagę tym panom na niebezpieczeństwo używa
nia pracowników hamulcowych dc czynności 
przeto ko v/ych, albowiem służba ta wymaga, 
przystosowania się do terenu i warunków pra
cy, a nie przystosowanym grozi kalectwem  a 
nawet śm iercią.

Odpowiedź jednak na te uwagi brzm iała, że 
„zarządzenia są mądre (sic!), bo zaaprobowała 
je  dyrekcya". Rezultat tych „mądrych11 zarzą
dzeń nie dal długo na siebie czekać, bo oto w 
dniu 2 kw ietnia br. funkeyonaryusz Sosień do
znał zgru chotania praw ej ręki przy przetacza
niu. Straszny ten wypadek, nie w płyną! na 
zmianę zarządzeń u zacietrzewionych biurokra
tów i hamulcziym dalej powierzano służbę prze
tokowych. Dziś byliśmy świadkam i ponowne
go- wypadku5 przy którym  ham ulczy Mrówka

’■ ytdBUSt. \V*K3V{X

Powiatowy Związek Włościan 
okręgu rzeszowskiego w Rzeszowie 

poszukuje

majstra kaflarskiego
do prowadzenia fabryki kafli.

Rcflektanci mogą żądania swoje wraz z świade
ctwami lub odpisami tychże przesyłać pod wymie

nionym adresem do końca maja.

GALICYJSKI ZIEMSKI
' *

TOW ARZYSTW O AKCYJNE WE LWOWIE

FILIA W KRAKOWIE
p l a c  M a r i a c k i  L .  9  •

przyjmuje wkładki oszczędności i na 
rachunki bieżące z oprocentowaniem 
po 2 do 2W/o w stosunku rocznym. 
Eskontuje weksle i udziela zaliczek 

towarowych.
Sprzedaje asygnaty skarbu polskiego  

i inne p ap iery  w artościow e.
Załatwia wszelkie interesy, wchodzące 
w zakres bankowy, jak sprzedaż walut, 

przekazów i t. p.

doznał zgniecenia k latk i piersiowej i walczy ze 
śm iercią!

Takie to są owoce rządów pp. W itn ik a  i Bul- 
sdewicza, rządów tolerowanych i popieranych 
przez Dyrekcyę kolejow ą!

Kto poniesie odpowiedzialność za te nieszczę
ścia! Zapewne winę będzie się chciało złożyć na 
barki mistrzów przetokowych, jak  zwykle się to 
■czyni!

Zapytujem y panów W. i B„ ja k  długo jeszcze 
zam yślają w tak z br o dn i czo-I oko rn y śln y spo
sób prowadzić swą gospodarkę!? Kiedyż wresz
cie przystąpią, do wyszkolenia pewnej liczby re
zerwowych hamulcizych na przetokowych?

Spodziewamy się, że dyrekcya wreszcie wglą- 
dnie w tą sprawę i winnych pociągnie do su ro
wej odpowiedzialności. A cż,y to uczyni? Prze
cież Dyrekcya sam a jest winną, bo gospodarkę 
tych panów aprobowała!

Kolejarze ze swej strony ośw iadczają, że nie 
dopuszczą do zwalenia winy za wypadki na 
mistrzów przetokowych i żądają u karan ia tych, 
którzy zarządzeniami bozmyślnemi powodują 
nieszczęścia.

Całą sprawę oddajemy Związkowi kolejarzy 
do załatw ienia i poczynienia odpowiednich kro
ków u odnośnych władz, celem ukrócenia, sam o
woli pp. Bulsiewiczów i W itników.

Z  m i a s t a  i z  k r a j u .
ZJAZD B E L E  WATÓW EM ERYTÓW  I  RENCI

STÓW  KOLEJOW YCH odbył się 17 bm. w Kra
kowie przy licznym udziale przedstaw icieli z 
Małopolski.

Obrady zagaił delegat, Związku pracowników 
kol. Fćsckan, poczem wybrano prezydyum z ob. 
Stączkiiem, b. m inistrem , jako przewodniczą
cym. Po dyskusyi, w której zabierali głos: pp. 
Stącaek, Packam, Górowa, Mazaniuk, Grzyb, 
Moskała, W ossąlo. Oliiwa, Szklarczyk i w. i., u- 
chwialono międizy innem i: Oprzeć organizacyę 
emerytów i rencistów  n a  statucie istniejącego 
już warszawskiego związku czynnych praco
wników kolejow ych i zapewnić sobie jego po
moc.

Potworzyć sekeye emerytów i rencistów przy 
kołaicih Związku pracowników kol. n a  prowin-

cyL Członkowie emeryci i renciści płacą do k a
sy Związku 1 Iv wpisowego i po 3 korony m ie
sięcznie wkładki. Następnie uchwalono wnio
ski w sprawie Uregulowania w ym iaru dodatku 

, wojennego na równi z pracow nikam i czynnymi, 
j uporządkowania zabagnionych • rent i emerytur, 
! obronę nabytych praw do ulg taryfowych jazdy 
i koleją, w calem  państwie tudzież do korzysta

n ia  z aprowizacyi kolejow ej na równi z akty
wnymi.

W końcu uchwalono wysłać do m inisterstw a 
kolei żelaznych i prezydyum Związku pracowni 
ków kolejowych w W arszaw ie telegram , doma
gający  się zarządzenia niezwłocznej wypłaty 
zaległych od 1 listopada 1918 aż dotąd emerytur, 
rent i dodatków wojennych na rachunek byłej 
Austryi.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW z w ar
sztatów Zbrojowni przy ulicy Rakow ieckiej od
będzie się dnia 21 rn a ja jo  godzinie 0 wiecz. na 
Dunajewskiego 1. 5, II. p..

PO SIED ZEN IE 2ARZ4.DU METALOWCÓW 
odbędzie się dnia 22 m aja  to jes t we czwartek o 
godzinie wpół do 6 wieczór. Sprawy bardzo wa
żne, obecność w szystkich konieczna.

BACZNOŚĆ KA FLA RZE! We czw artek 22 bm. 
o godzinie 4 popoL odbędzie się W alne Zgroma
dzeni® członków organizacyi) w lokalu Związku 
Dunajewskiego 5, II  p. Zarząd.

KOLEJA RZE W  STRÓŻACH w dniu 1 m aja  
za inieyatyw ą tow. Augusty Ju reck ie j złożyli 
155 kor. n a  wdowy i sieroty po kolejarzach, po
ległych w obronie Lwowa.,, a  na ten sam  cel zło
żył 20 kor. W ładysław  P ałka, ślusarz kolejowy 
w Stróżach.

ZŁODZIEJA, który przed dwoma tygodniami 
w czasie „rozruchów11 tytoniowych w Podgórzu 
skradł portfel z pieniędzmi i dokumentami, u- 
prasza się o zwrot papierom legitym acyjnych 
pod adresem Mieczysław Kordys Pluszów 210.

KOLEGIUM  W YKŁADÓW  NAUKOWYCH  
(Rynek. A—B, L. 39):

W torek: prof. Dr. Józ. F lach : Likw idacya
wojny (problem — polski).
R E PE R T U A R  TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO.

W torek : „Rzeczywistość11.
Środa: „Tartufffe11.
R E PE R T U A R  TEA T R U  POW SZECHNEGO.
W torek: „Klub kawalerów11.

m i i  i 
„ E M P I R E ”

Kraków, ul. Sławkowska 30,
pierwszorzędna i jedynie z przepychem urzą 

dzoną, poleca
o b i a d y  s  4 - c h  d a ń  p o  K  1 4 * — .

Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne 
przekąski. —  Dwa razy dziennie k on cert 

światowej sławy wirtuozów
B R A C S  J O N E S C O .

Śniadania, obiady i koiacye
a la carte po eonach najprzystępniejszych.

J. TEUCH0W5KL

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !

Ból głowy i migrenę
usuwają proszki z kogutkiem

M I G R E N O  N E R W O S I N
aptekarza A. Gąseckiego w Warszawie

HtS9~ Sprzeda* w aptekach i drogueryach.

Pierwsza polska

c ł m  p ra ln ia  i srtp t. fa rb ia rn ia

„ C z y s t o ś ć ”
przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab itp. 
do chem. czyszczenia i art. farbowania. Wykonuje 
w jak najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24-ch 

godzinach).

F I L I E :
ul. Sławkowska 23, ul. Sebastyana 3, ul. Długa 27, 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 5, ul. Koletek 9 (Centrala) 
»OTaam®«nafiaKM9e«raMmiHBBao»a«aiMoaBMM»»

Najsilniejsze.

bóle głowy i migrena
ustaję natychmiast po zażyciu proszku

CUKRY WARSZAWSKIE
»©s> j

„5z'dłi“

winny pamiętać,
tylko pra- 0  v

wdziwy * ssILwe samsst&i 
z kogutkiem utrzymuje ciało ©EIECS w zu
pełnej bygienie. Natychmiast usuwa oprza- 
iość i stan 'zapalny skóry. —  łajać pnjsypkl
2 kptkfea w aiMacii, ś !p :p l ł  i petaiyadr.

0  
sa
D

0 landrynki, karmelki, deserty, pomadki, herbatniki, 
keksy, bomboniery, irysy, chopjesy, chałwę pra- 

jjj wdziwą rosyjską na prawdziwej śmietanie, z pier- 
SJ wszorzędnych fabryk warszawskich, sprzedaje

i m m  sil tiiśw I iitnrii Kolsnlainycfi
ped firmą

0 Maurycy Finker, tiraków, Dietlowska 29.
§  Dla składnic, konsuinów 1 składów ceny fabryczne. 
D Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie.
ss £3 a c a  a  k s  es c a  & e s  s  s=s cs a ca  sa c a  m e s & sa * ra

0
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0

K° W A L S K I N Y

i Wyrób farm. lab. „ A p .  £ € o w a !s k i“  Warszawa.
Źędać w aptekach i składach aptecznych. —  Główny skład 

; w hurtownym składzie aptecznym w Warszawie M. Gold- 
berg ł A. Seiecki, Senatorska 5.

Dbałość o zdrowie dzieci
1 zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 
i 1452 pielęgnowania skóry.

D n ^ l I M N F  M A T I f l  nie dadzą się uwieść żadnej 
• i15J&U s s l l l i .  M H  8 SIS reklamie -- używają tylko:

Antyseptycznego! Chłonącego w iigoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA U / j m  „DERMA"

wyrobu Lab. „DERM A1 w Krakowie Ŝt. Studnicki I  Dr. 
med. J. Czernik). Na składzie w apt- kach, drogueryach 

i perfuineryach. Marka i opakowanie zastrzeżone.

Przy zakiipnacii proszę sie powołać ni sam  piane.
w igaas•• Da-.: b-: ,>.3pnwied7.inhiv: Marya.i Pyrzawsiił. Srałtar-tta f.'id9«ra, Ąrzfam. ; Telefon 1310).


